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Czy naród — czy kilka 
wtajemniczonych 

oligarchów?
i i .

Jak jest z polityką zagraniczną?
A p o lity k a  zagran iczna jest bez zm ian .

Polityka zagraniczna reżimu pomajowego zawsze 
wśród kół narodowo myślących, nietylko narodow­
ców, wywoływała dużo za strzeżeń , dużo nieza­
dowolenia. K ierunek  polityki zagr. był — wedle 
oświadczeń najwybitniejszych sanatorów — nada­
wany przez marsz. Piłsudskiego, a ministrowie 
spraw zagranicznych byli według tychże zapewnień 
tvlko w ykon aw cam i w skazań Komendanta. Fi- 
logermuń^kie nastawienie tej polityki jest dalszym 
ciągiem f logermańskiej orjentacji komendanta z r. 
19i4. Minister Beck dalej ją prowadzi ku nieza­
dowoleniu — ogarniającemu coraz to szersze koła 
polskie. — I tajemniczość polityki zagranicznej 
marsz. Piłsudskiego nadal się utrzymuje.

Mowa — eksposó — min. Becka o poi. p o li­
ty c e  zagran icznej właściwie nic nam  n ie  w y ­
ja śn iła , — była wyjaśnieniem tego, co wyjaśnie­
nia nie potrzebowało. — Proste i jasne wypowie­
dzenie — nie ogólnikowe zwroty. Komunikaty 
zagraniczne i mowy polityków zagranicznych da­
leko więcej nam mówią — i powiększają zaniepo­
kojenie i niezadowolenie w kraju. Przed śmiercią 
Komendanta odpowiedzialność za nieszczęsną poli­
tykę zagraniczną — spadała na Komendanta, — 
a dz ś, kto za nią ponosi odpowiedzialność? K to  
za m ą o sta teczn ie  b ęd z ie  p ła c ił?  Czy n ie  
cały naród? A zatem polityka zagraniczna po­
winna być prowadzona po linji, jaką wytknie na­
rodowo uświadomiona opinja narodu polskiego, — 
a nie garstka czołowych sanatorów czy piłsudczy- 
ków. — Kto stoi za polityką min. Becka? Do­
myślamy się aż nadto dobrze! Rozliczne były 
okazje, aby politykę zsgr. wprowadzić na tory 
rzetelnego interesu narodu i państwa polskiego. 
Taka R zesza  Niemiecka — n ie  sta łab y  s ię  t a k  
groźn ą  dla nas, gdyby rząd p olsk i m ądrze b y ł 
w y g ry w a ł w szystk ie  a tu ty , jakie były nagro­
madziły się w jego ręku. — Ale cóż — za papie­
rowy traktat — o nieagresywności, a bodaj nawet 
przyjaźni — oddano je w ręce Berlina. Sojusz  
z Francją i R um unją nader o słab ion y . — Na­
prężone stosunki z C zech o sło w a cją  — no i z Ro­
sją . P o lsk a  dziś wielce u za leżn ion a  od B erlin a , 
a co o Polsce mówią i piszą w Niemczech, chyba 
p. Beckowi jest wiadome. Na niemiecką przyjaźń 
i wierność któż liczyć może? Wszak sparzyła  ! 
s ię  P olska zbyt dotkliwie na sojuszu ze S tarym  
Frycem , a przecież wybitni ludzie hitlerowskiego I 
reżimu prawią niedwuznacznie, że dalej prowadzą 
i rozwijają politykę St. Fryca i Bismar<ka. — Czy 
poszło w zapomnienie powiedzenie Hollwega w r. 
1914 po zdeptaniu traktatu berlińskiego, gwaran­
tującego neutralaość Brlgji, że traktaty są świst­
kiem papieru, który łatwo drze się na strzępy ? 
Z m arnow ano znów okazję naprawienia rozlicz­
ny« h b łęd ó w  — popełnionych ze szkodą dla 
naszych interesów w G dańsku. Zamiast w y k o rzy ­
s ta ć  memorjał W. kom isarza L. Nar. w  G dań­
sk u  p. B eck  ła g o d z ił 1 pom agał G relserow l, - 
podkomendnemu Hitlera w Gdańsku. 1 w d rod ze  
p o w ro tn e j razem  z G reiserem  zatrzymał się 
w  B er lin ie . Niestety — na nas to robi w ra że­
n ie , jakoby min. Beck tsm się zatrzymał, aby  
u zysk ać uznanie i p och w ałę reżim u  h it le r o ­
w sk ieg o . Nie szczędzą mu i«h pisma hitlero­
wskie, a gd ań scy  „nazzi“, ośmieleni i rozzuch­
waleni, oświadczają bezczelnie, że u le  w y p e łn ią  
ani tak m ocno zred u k ow an ych  żądań L igi 
Narodów. — Dokąd idzie polityka zagran iczna  
— p. Becka ? — Ile prawdy mieści się w rozmai­
tych rewelacjach zagranicznych ? Czy p. Beck nic 
nie wie o słowach St. Fryca: „kto zapanuje nad 
Gdańskiem, większym jest panem Polski, niż król 
w Warszawie!*

Są to sprawy, które każdego poważnie myślą­
cego już niet>lko narodowca, ale i każdego Polaka 
wielce niepokoić muszą. Narodowiec Ł.

Echo mowy dr. Schachta 
w Bytomiu.

T akie to s e n ty m e n ty  żyw ią N iem cy w  s to ­
sunku  do P olsk i.

Niedawno temu wygłosił w Bytomiu 
na Górnym Śląsku dyrektor Banku Rzeszy dr. 
Schacbt mowę, w k tó re j ostro za a ta k o w a ł tra k ­
ta t  w ersa lsk i.

Oświadczył o n :
„R ozerw an ie za leżn y ch  od s ieb ie  orga­

n izm ów  gosp od arczych , zrujnowanie ich war­
tości — oto p rzyk ład  sz a le ń stw a  trak ta tu  
w ersa lsk ieg o , rzucający się w oczy każdemu, 
kto przybywa na G. Śląsk. Pozostaje nam je­
dnak wiara, że w ie lk a  k rzyw d a  (?) w y rzą ­
d zon a  N iem com  przez ob łęd  p o lity k ó w , z o ­
s ta n ie  nareszcie  napraw iona (! . To, co mó­
wię, nie j e s t  n aw o ływ an iem  do w o jn y  od­
w e to w e j , gdyż Niemcom potrzeba pokoju celem 
dokonania odbudowy gospodarczej. Względy 
gospodarcze wymagają, aby została osiągnięta 
p ok o jo w em i m etod am i n a leżyta  w sp ó łp ra ­
ca po t e j  i ta m tej stronie granicy. — W 
każdym razie możecie być pewni, że będziemy 
umieli zachować ziemię G. Śląska siłą naszego 
ducha i wytrwałości“.

Sejm śląski potępia wystąpienie 
ministra Schachta.

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu Śląskiego 
poseł dr. Adam Kocur żgłosił wniosek nagły, by 
Sejm śląski, jako reprezentacja całego społeczeń­
stwa śląskiego, z a ją ł s ię  sp raw ą znanego w y ­
s tą p ien ia  m in istra  R zeszy  Schachta w dniu  
28 go  sty czn ia  rb. w B ytom iu . Pos. Kocur 
zaznaczył, iż przemówienie to wywołało niepokój na 
całym Śląsku. Przemówienie Schachta przypo­
mina głośne wystąpienia Treviranusa i jest sprze­
czne z p ak tem  n ie a g r e sj i, p o lsk o -n iem ie -  
ck iem  p orozu m ien iem  p rasow em  oraz tra k ­
tatam i m ięd zyn arod ow em u

W końcu przemówienia poseł Kocur odczytał 
tekst następującej rezolucji:

„W związku z rew iz jo n isty czn em  w y stą p ie ­
n iem  min. Schachta na Śląsku Opolskim w dniu 
28 styczn ia  1936 r., w którem minister Schacht 
za a ta k o w a ł o b o w ią zu ją ce  p o m ięd zy  P olską, 
a N iem cam i tra k ta ty  oraz w związku z komen­
tarzami do tego przemówienia, zamieszczonemi w 
p o d le g łe j  rządow i n iem ieck iem u p rasie , któ­
ra, mimo że na Śląsku Opolskim od wieków za­
mieszkuje 600 tysięcy ludności polskiej, u s iłu je  
zaogniać w zajem n e sto su n k i przez a ta k o w a ­
n ie  is tn ie ją cy c h  gran ic, fałszywe przedstawia 
nie istotnego stanu rzeczy po obu stronach gra­
nicy, wzywa p. Wojewodę do przedstawienia rzą­
dowi polskiemu tych wystąpień, jako takich, które 
niepotrzebnie mogą naruszyć wzajemne stosunki 
polsko niemieckie i wywołać wzburzenie ludności 
polskiej”.

Rezolucja została uchwalona jed n o m y śln ie  
przez C8łą izbę.

Naruszenie granicy 
czesko-słowacklej

p rzez  zb ro jn e  o d d z ia ły  n ie m ie c k ie .
Wiedeń. Dwa oddziały armji niemieckiej, sk ła­

dające się z sześciu oficerów i 60 żołnierzy prze­
kroczyły onegdajszej nocy — wedle doniesień z Pra­
gi — granicę niemiecko-czecbosłowacką obok 
miejscowości Kudova, pozostając na terytorjum 
Czechosłowacji przeszło pół godziny.

O tej samej porze odbywał odział czeskiego 
pułku piechoty Nr 30 ćwiczenia wojskowe, strzela­
jąc z karabinów maszynowych Oficerowie niemiec­
cy, słysząc odgłosy strzałów, po krótkiej naradzie 
wydali żołnierzom rozkaz przekroczenia granicy 
czeskiej w pełnem uzbrojeniu połowem.

O tej samej porze przeleciał nad terytorjnm 
czecbosłowackiem wojskowy samolot niemiecbi. 
Posterunek żandarmerji czechosłowackiej w tej 
miejs -owości przesłał natychmiast obszerny raport 
o tym incydencie do Pragi.

Pół miljona z Banku Polskiego 
na pomnik Marszałka Piłsudskiego.

Warszawa. R ada Banku P o lsk ieg o  u ch w a ­
li ła  p rzek azać K om itetow i U czczen ia  M ar­
sza łk a  P iłsud sk iego  p ó ł m iljona zł.

Do Polski przemycono towaru 
za 43 miljonów zł.

Według obliczeń komendy straży granicznej 
ogólna wartość przytrzymanego w r< ku ubiegłym 
przemytu do Polski wynosi 1 milj 906 tys. zł. Poc­
ząłem udowodniono przemyt na sumę 2 milj. 439 
tys. zł. oraz zakwestjonowano rachunki i frachty, 
od których nie uiszczono opłat stemplowych na su­
mę 28 milj. 804 tys. zł. Na nielegalnem przekrocze­
niu granic przytrzymano 4930 osób, przemytników 
schwytano 18 130.

Wśród przemycanych towarów pierwsze miej­
sca zajmują tytoń i wyroby tytoniowe, spirytus wód­
ka, wina, eter, sacharyna (1635 kg., ta ilość sacha­
ryny zastępuje około 200 tys. kg. cukru). Przemy­
cono spore ilości tkanin, części maszyn, jedwabi, 
22 092 zapalniczek, 1375 talij k a r t  itp.

Pozatem straż graniczna wykryła w kraju nie­
legalne plantacje tyionin powierzi hni 41.053 me­
trów kwadratowych i 45 tajnych gorzelni. Zatrzy­
mano 9 samochodów i 395 rowerów oraz trzy mo­
tocykle do przemytu.

Główny Urząd Statystyczny przyjmuje szacun­
kowo, że przemyt do Polski wynosi 10 razy tyle, 
ile zatrzymała straż graniczna. Wynikało z tego, 
że przemyt do Polski wyniósł w r. 1935 blisko 43 
miljony złotych.

2.280.000 żołnierzy niemieckich 
ciąży nad pokojem świata.

Bruksela 6. 2. Na łamach „La Soir” płk. L  
Fasnier ogłasza artykuł, poświęcony zbrojeniom 
niemieckim, w którym stwierdza, że, począwszy od 
1 listopada 1935 r., Niemcy utrzymują armję stałą, 
liczącą w stanie pokojowym 600.000 żołnierzy.

Do tej zkoszarowanej armji, doskonale wye- 
wipowanej i uzbrojonej, dodać należy, zdaniem au- 
ktora 250.000 ludzi z armji pracy, 100.000 ludzi z 
formacyj politycznych (S. A. i S S ) oraz 40,000 re­
zerwistów w wieku od 25 do 35 lat, odbywają -ych 
dwumiesięczne ćwiczenia.

Zdaniem płk. Fasnier armja 1'njowa trzeciej 
rzeszy liczyć będzie z końcem 1936 r. 2.280 000 
żołnierzy. Po za tą artrją Niemcy mogą wystawić 
jeszcze armję tyłów, którą autor oblicza na jeden 
miljon.

Wspomniany artykuł wywarł w opinji belgij­
skiej duże wrażenie.

Ostatnie pociągi tranzytowe 
przejechały przez Poznań.

Poznań. Zarządzeniem min. komunikacji 
wstrzymanych zostało — jak wiadomo — 7 par 
niemieckich pociągów tranzytowych w okręgu dy­
rekcji kolejowej w Poznaniu.

Ubiegłej nocy przejechały przez Poznań po raz 
ostatni pociągi tranzytowe Berlin—Poznań—Nie­
mieckie Iłowo—Wystruć oraz naodwrót rocąg i ,  
idące z Prus Wschodni« h przez Poznań do Berlina.

Obecnie przez Poznań kursować będzie tylko 
jedna para niemieckich pociągów tranzytowych.

N iem cy  zw a la ją  w in ę  na P o lsk ę  
za o g ra n iczen ie  tra n zy tu  przez P o m o rze .

Berlin. Prasa niemiecka podała doniesienie 
o ostatecznem ograniczeniu tranzytu przez Polskę.

Przy tej okazji zaatakowała Polskę w ostrej 
formie, że nie podjęła propozycyj niemieckich.

Ruch kolejowy będzie się odbywał w rozmia­
rach, ustalonych dawniej ugodą polsko-niemiecka 
z 1921 r.

P rasa  n iem ieck a  posuwa się jeszcze d a le j : 
czy n i w y rzu ty  P o lsce , że  ponosi w in ę  za ten 
„stan, god n y u b o le w a n ia 44, ma na oku jedynie 
własne interesy i nie chce zrozumieć potrzeb 
partnera.

Oczywiście, że wszelkie enunejacj*e prasowe 
kończą się uwagą, i i  stan , który zaistniał od dnia 
7 boa., jest tylko stanem p rzejśc io w y m , który 
na pewno długo się nie utrzyma.



Z frontu włosko-abisyńskiego
Warszawa. Na podstawie wiadomości z róż­

nych źródeł PAT ogłasza następujący komunikat
0 sytuacji na frontach w Abisynji w dniu 6 b-m.

Lioje włoskie zarówno jak i abisyósk na 
froncie północnym, naogół biorąc, nie ulegają zmia­
nie w ciągu ostatnich dni pomimo walk, które się 
tam toczyły. Obecnie na froncie północnym do­
chodzi jedynie do drobnych utarczek. Czynni są 
również lotnicy włoscy, którzy gwałtownie bombar­
dują obozy abisyńskie.

Na froncie południowym na odcinku Neglli 
generał Graziani wzmacnia pozycje swej armji. 
Prawe skrzydło wojsk, działających na tym odcinku, 
posuwa się w dalszym ciągu naprzód w dolinie 
Szeki Uebi Gestro.

P ijań stw o  w arm ji negusa.
U łask aw ion y  d ygn itarz  ahisyński % radości 

s ię  up ił, sp ad ł ze  sk a ły  i s ię  zab ił.
Z Addis Abeby donoszą:
Podczas ostatniego pobytu w Desje cesarz 

przywołał do siebie i ułaskawił b. dedzasmacza 
prowincji Ulu, który był jeszcze przed rozpo­
częciem wojny skazany na pozbawienie godności
1 konfiskatę mienia z powodu knowania przeciwko 
rządowi. Obecnie zwrócono mu ziemię i nadano ty­
tuł fitauri.

Uradowany tem nowy generał cały dzień 
ucztował ze swymi towarzyszami, a wracając późną 
nocą do obozu już zupełnie pijany, spadł z koniem 
xe skalistej ścieżki, ponosząc śmierć na miejscu.

Ten wypadek spowodował cesarza do wyda-

Jeszcze hydra 
remuneracyjna.

Z kół Czytelników piszą do: „I K C* .
Dochodzą wciąż wieści, że wyżsi urzędnicy w 

ministerstwach, urzędach skarbowych i. t. d. — mi­
mo bardzo ciężkiego czasu i skrajnych oszczędno­
ści —- otrzymują wygórowane remuneracje, sięgające 
nawet tysięcy złotych.

Warto na tem miejsca zapytać, dlaczego tym 
ludziom płaci się dwa razy za to, że spełniają swój 
obowiązek? Dlaczego np. dyrektor departamentu, 
który przyjdzie do biura rano, a wraca w południe, 
oprócz pensji, sięgającej prawie tysiąca złotych oraz 
dodatków, ma jeszcze otrzymywać remuneraeję — 
powiedzmy jakieś 1000 zł? Skąd się wziął ten dziw­
ny, a niezem nieuzasadniony zwyczaj?
Możnaby wypłacać remuneracje wtedy, gdyby pań­
stwu tak dobrze się powodziło, że., nie wiedziałoby, 
co z pieniędzmi robić. Ale w tak ciężkich czasach, 
gdy oszczędza się na każdym niemal groszu — wy­
płacanie remuneracyj jest grzechem. Tę anomalję 
raz na zawsze należy zlikwidować.

Czyż po to rzucamy hasła oszczędności, zwę 
żamy budżety, obcinamy urzędnikom po kilkanaście 
złotych z ich głodowych pensyj, aby było czem 
wypłacić... remuneracje wyższym urzędnikom?

Dokładnie zdajemy sobie sprawę z tego, ile 
to miljonów idzie na te zupełnie niepotrzebne wy­
datki. Czyż nie możnaby tych pieniędzy obrócić 
na pożyteczne cele, np. szkolnictwo, naprawę dróg 
i.t.p.

Wszelkie remuneracje powinny znikać raz na 
zawsze, bo w tych ciężkich czasach redukcji po­
borów, gdy dzieci niższych urzędników nie rnsją 
butów i nie mogą chodzić do szkół, wywołują 
tylko wielkie rozgoryczenie wśród niższego świata 
urzędniczego.

Podobno — jak nam donoszą i w naszych 
miastach rozmaici naczelnicy otrzymali jakieś re ­
muneracje. Czy to na czasie ?
13 p e n sję  o trzy m a li w yżsi u rzęd n icy  Z. U *S.

N iżsi u rzęd n icy  warszawskiej ubezpieczalni 
społecznej oburzen i są  tem , iż w  zak ład zie  
u b ezp iec zeń  społecznych, t. zw. Z. U. S., w y ­
p ła co n o  rem n n era c ję  w wysokości od 60  do

nia surowych zarządzeń przeciwko bardzo rozwi­
niętemu wśród wojskowych abisyńskich pijaństwu. 
Piją zwłaszcza miód i ciemne, bardzo mocne piwo.

Nad* j t i raujowa w zapauiej wiosce abi- 
syńskiej pod Asmarą, zbudowana przez Włochów. 

| Obok lepianki tubylców.

200  złotych wszystkim urzędnikom od sz ó s te j  
k a teg o r ji służbowej w zw yż. Remuueracja ta 
jest niezem innem, ja k  zam ask ow an ą  trzy n a ­
stą  p en sją .

Najzupełniej słuszne oburzenie powodowane 
jest tem, iż najgorzej uposażeni urzędnicy kate­
gorji od 7-e j  do 14*ej włącznie remuneracji tej 
n ie  otrzym ali.

Post żydów na całym świacie
przeciw  zn ie sien iu  uboju ry tu a ln ego  w  P olsce.

Proklamowany na dzień 7 lutego post prote­
stacyjny żydostwa, zwrócony przeciw projektowanej 
ustawie rzeźnianej, odwołano, gdyż związek rabinów 
zamierza zorganizować post protestacyjny żydów 
na całym świecie. Niewiadomo, czy żydzi w państ­
wach, w których już dawno obowiązują ustawy ana­
logiczne do projektowanej w Polsce, to znaczy w 
Niemczech, Sz.wajcarji, Szwecji, Norwegji i dużej 
części Francji też mają się przyłączyć do postu pro­
testacyjnego.?

Dziś posłowie mają otrzymać różne materjały, 
sporządzone staraniem związku rabinów, a mające 
wykazać, że przepisy religijne żydowskie nakazują 
stosowanie rytuału przy uboju, a nie po uboju.

Ma się też dziś odbyć posiedzenie protestacyj­
ne rady i zarządu gminy wyznaniowej żydowskiej 
z udziałem posłów i senatorów żydów.

Hurtownicy żydowscy zebrali podobno znaczne 
fundusze na obronę przed uregulowaniem sprawy 
uboju rytualnego.

Jak pisze „Nasz Przegląd*, do rabinatu 
zgłaszają się żydzi, którzy dotychczas spożywali 
mięso „trefae* i oświadczają, że obecnie przyłączą 
się do akcji przeciwko zniesieniu uboju rytualnego.

P. Koc prezesem Banku Polskiego.
P. Prezydent R. P. podpisał w piątek nomi­

nację podsekretarza stanu w ministerstwie skarbu 
Adama Koca na prezesa Banku Polskiego. P. Koc 
tegoż dnia o godz. 13 złożył na ręce P. Prezyden­
ta RP. na Zamku ślubowanie. W ten sposób od 
dłuższego czasu krążące pogłoski o tej zmianie 
doznały potwierdzenia.

| U w agi 1 w y ja śn ien ia  do d ek retn  Prezydenta  
R zeczy p o sp o lite j z dnia 14. sty czn ia  1936 r . 

o podatku  od n ieruchom ości.
B rod n ica . Dekret Pana Prezydenta Rzplitej Polskie!

o podatku od nieruchomości jest pierwszym tworem, nad 
którym m i. pracowała Doradcza Komisja Podatkowa przy 
Ministerstwie Skarbu, współdziałająca z naszemi państwo­
wemu organami wykonawczemi nad reformą ustawodawstwa 
podatkowego.

Wspomniany dekret wprowadza szereg zasadniczych 
zmian w porównania z dotychczas obowiązującem ustawo­
dawstwem podatkowem w odniesieniu do nieruchomości 
miejskich w Polsce. Z braku miejsca nie możemy, niestety, 
szczegółowo przejść wszystkie art. tegoż dekretu, natomiast 
przystąpimy do najważniejszych punktów.

Głównym trzonem, który spowodował wydanie tego de­
kretu, jest art. 7. Włącza on do nowoobowiązującej stawki 
podatkowej wszystkie dodatki państwowe, pobierane do­
tychczas na mocy szczególnych ustaw i rozporządzeń Prezy­
denta Rzplitej. Kumulacja ta obejmuje dotychczasowy: 
7 proc. państwowy podatek od nieruch., 15 proc. dodatek do 
podatku od nieruchomości, 3 proc. dodatek kryzysowy do 
tegoż podatku i wreszcie nadzwyczajną daninę majątkową, 
pobieraną na podstawie ustawy z dnia 24. marca 1933 f. 
Przyczem należy podkreślić, źe dotychczas domy o przycho­
dzie rocznym do 1000 zł. wolne były od 3 proc. dodatku 
kryzysowego i nadzwyczajnej daniny majątkowej. Zatem 
łączne dotychczasowe opodatkowanie wynosiło: dla nieru­
chomości (budynków), nie przekraczających w stosunku ro­
cznym 1000 zł — 8.05 proc. podstawy wymiaru dla nie­
ruchomości, przekraczających 1000 zł. rocznego przychoda 
— 11. 55 proc. podstawy wymiaru.

Tymczasem nowo wprowadzona stawka podatkowa 
określa dla pierwszej kategorji 8 proc. podstawy wymiaru, 
a dla drogiej 12 proc., a zatem w tej ostatniej podnosi stopę 
podatkową o 0.45 proc.

Nie ulega wątpliwości, że sam pomysł przeprowadzenia 
kumulacji podatków jest korzystny tak dla Skarbu, jak 
i płatnika. Przedewszystkiem ten ostatni wie, ile ma płacić, 
łatwiej przyjdzie mu sprawdzić ewentualne odsetki za zwło­
kę, mniej będzie nakazów, mniej upomnień, a eo zatem 
idzie — i mniej kosztów, z tem związanych.

Ale . . . taka kumulacja, jaką przeprowadzono w nowym 
dekrecie, przechodzi wszelkie wyobrażenie. Objęła ona nia 
tylko wszystkie podatki i dodatki, mające charakter wyją­
tkowy i przejściowy, ale wchłonęła nawet nadzwyczajną da­
ninę majątkową, której pobór kończy się ( re c te : kończyć 
się ma autor) w roku 1937. Nie dość na tem — jeszcze po­
nadto w domach o przychodzie ponad 1000. zł. rocznie pod­
niesioną stopę podatkową niemal o pół procent. I tęga 
wszystkiego dokonano wtedy, kiedy domy miejskie w Pol­
sce są nad wyraz zaniedbane i zrujnowane, kiedy — jak na 
kpiny — dokonano ustawowej zniżki komornego, kiedy w 
dalszym ciągu obowiązuje ciężar dostarczania przez właści­
cieli domów mieszkań dla dotkniętych bezrobociem, kiedy 
niektóre samorządy łupią skórę z obywateli bez żadnych 
skrupułów (opłaty drogowe), nie licząc się zupełnie 2 ich 
możliwością płatniczą, kiedy domy są już nie tylko nieren­
towne, ale deficytowe — i kiedy wreszcie z ust Wice Prem- 
jera i Ministra Skarbu pada na trybunie sejmowej szumnie 
brzmiąca zapowiedź,., „że Rząd dąży do przywrócenia ren­
towności w sz y s tk ic h  d z ied z in  ży c ia  g o s p o d a r c z e g o ”.

Przeprowadzona w tych warunkach i w ten sposób ku­
mulacja podatku od nieruchomości jeszcze raz nas przeko­
nała, źe o sytuacji domów miejskich wśród miarodajnych 
czynników panuje fałszywe przekonanie, że ta — odpowia­
dająca rzeczywistości sytuacja — n ie  j e s t  Im znana*  
A przecież trzeba ratować już nie tylko właścicieli (bo ich 
to już nic n ie  uratuje, autor), ale domy, które dostarczają 
dachu nad głową miljonom obywateli: a takie ciężary po­
datkowe, co jest rzeczą zupełnie jasną, — w dalszym ciągu 
powiększają ich zniszczenie, bo oszczędności przeprowadza­
ne na jedynej elastycznej pozycji wydatków — na remon­
tach. T rud no, żeb y  w ła ś c ic ie l  —- k tó r y  j e s t  ty lk o  
s tró ż em  s w e g o  d om u  — d o k ła d a ł do n ie g o , g d y  n ie  
m a z c z e g o .

Praktyka wykaże, że tylko minimalny procent właści­
cieli domów będzie mógł się wywiązać z tych wszystkich 
ciężarów. Chroniczny brak gotówki na utrzymanie domu 
spowoduje, że właściciele ich nie będą mogli tak  dużych 
sum podatkowych i rozmaity h opłat płacić, zaległości ta 
będą rosły i rosły, doprowadzając w końcu do powtórnego 
przeprowadzenia oddłużenia w zaległościach podatkowych.

Przeprowadzając powyższą interpretacje dekretu, zastrze­
gamy się, że może ona nie znależó w 100 proc. zastosowania 
w rozporządzeniu wykonawczem do dekretu, które szereg 
niejasno sformułowanych przepisów i wątpliwości może 
rozwiązać w innym duchu.

Co do wykazów nieruchomości za rok U35, które należy 
wypełnić do doia 10. bra , wyjaśniam, co następuje:

W rubryce 7 v omorne za r. 1935) należy podać komor­
ne, osiągnięte w danym roku netto, to znaczy po odliczeniu 
opłat ubocznych — oczywiście niepłaconych przez danych 
lokatorów — zgodnie z art. 25 Ustawy o Ochronie lokat., 
mianowicie za wodę, koszta kanaliz , kominowe, oświetlenie 
klatki schodowej i. w. i. Kazimierz Mojżesz.

K ilo s ie la w ek  za 2 gr.
G d yn i. Wskutek pomyślnych połowów sielawek eenjr 

tego gatunku ryb poczę y gwałtownie spadać, dochodząc da 
2 groszy za kilogram. W takich warunkach rybacy, nie mo­
gąc powstrzymać dalszej zniżki cen, przestali wyjeżdżać na 
połowy.
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Powieść z angielskiego.

fCiąg dalszy).
— Jeżeli prawdą jest to, co Pellier mówi — 

odrzekł Horacy z uprzejmym nieomal uśmiechem, 
— w takim razie zostanie Morel aresztowanym 
i powieszonym.

Morton schwycił się znowu za gardło.
— Dz»ało się wprawdzie w Francji, lecz Mo­

rel był poddanym angielskim, tak jak i ów inny 
pan... i dlatego odbędzie się proces w Angiji.

— Ale z jakiego powodu opowiada mi pan o tem 
wszystkiem ?

— Hm — gdybym ja milordowi tego nie po­
wiedział, to byłby to uczynił ktoś inny — w inny 
naturalnie sposób!

— Więc pan myśli, że sprawa Morela zaj- 
mnje mnie tak bardzo, że powinienem go prosić 
o jakieś wynagrodzenie dla pana ?

— Nie, — odrzekł Horacy z godnością — nie

mógłbym przyjąć od niego złamanego szeląga — 
chociażbym umierał z głodu!

— Więc po co przybyłeś tu?
— Tego sam właściwie nie wiem — chyba 

dla tego, że nie chcę mieć nic do czynienia z tym 
łotrem Pellierem... Jeżeli milord chce słuchać 
mojej rady, to niech milord ucieka skąd jak naj­
prędzej. Pellier jest człowiekiem bez serca. Wy­
łudzi ostatni grosz z milorda, a gdy milordowi 
nie starczy już pieniędzy, wtedy pójdzie do pro­
kuratora !

Pomimo wszystkiego spodziewał się Horacy 
pewnej nagrody od Mortona, lecz udawał ciągle, 
że mu o nią nie chodzi. Chciał się pokazać z naj­
lepszej strony i zaimponować lordowi szlachetną 
bezinteresownością.

— Gdybym był milorda dawniej spotkał, — 
rzekł serdecznie — ostrzegłbym zaraz, ale losy  
nie sprzyjały mi. Pellier przybył tu wczoraj. Jeżeli to 
prawda, co on mówi, to niech milord ucieka jak 
najprędzej i jak najdalej. Nie życzę mu triumfu i 
Milord nie wie. kiedy on wystąpi jako oskarżyciel. 
Jest to prawdziwa pijawka.

Morton mimowoli obejrzał się wokoło, jak 
gdyby zamierzał uciekać.

Lecz podczas kiedy Horacy naglił do ucieczki 
i Morton sam zaczął już rozmaite pod tym 
względem snuć plany, dał się nagle słyszeć w 
przedpokoju hałas, krzyk i nieopisane zamieszanie. 
Ktoś krzyczał po francusku i klął straszliwie.

— Jestem dawnym znajomym twego pana! 
Proszę mnie wpuścić do n iego ! Gdzie jest lord 
Morton ? Chce go widzieć.

— Nie rozumiem pana — odezwał się teraz 
stary Franciszek, — nie można żądać przecież, 
abym człowieka takiego jak wy wpuszczał do po­
koju milorda. Jeżeli nie odejdziecie natychmiast, 
każę was wyrzucić.

— Mniejsze o t o ! — krzyczał natrętny gość. 
— Chociaż nie umiem po angielsku, to jednak 
rozumiem, co mówisz ! Powtarzam raz jeszcze — 
muszę widzieć lorda Mortona!

— Dzięki Bogu — pomyślał Robert, — on 
nie umie po angielsku, a służba nie zna języka 
francuskiego.

Ale w tejże chwili wszedł do przedsionka 
major Gunn.

— O co tu chodzi? — zapytał po francuska.
Robert jękuął cicho: (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 10 lutego 1936 r. 

Kale« darzy k. 10 lutego, poniedziałek, Scholastyki P.
11 lutego, wtorek, Objaw. NMP. w Lourdes. 

Wschód słońca g. 7 -  00 m, Zachód słońca g. 16 — 40 ra. 
Wsehód księżyca g. 21 —- 54 m. Zachód księżyca g. 8 — 12 m.

K om unikat P. K. P. od d zia ł 
R uchow o-H andlow y w  Toruniu.

Z dniem 7 bm. skasowane będą następujące pociągi p a ­
sażerskie :

1. Na linji Iława—Jamielnik—Toruń—Poznań—Berlin. 
Poc. posp. Nr. 303! D 52 Iława odjazd 22.40, Jamielnik

przyjazd 22 47, odj. 22 59, Toruń-Pr/edm. przyj. 0.15, odj. 0.26, 
Poznań przyj 2 23, odj. 2.33. Pociąg ten kursuje poraź ostat- 
a i  w nocy z dnia 6 na 7 lutego rb.

Poc. posp. Nr. 3041D 51 Poznań przyj. 2.16, odj. 2.29, 
Toruń-Przedm. przyj 4.26. odj. 4.34, Jamielnik przyj. 5.55, 
edj. 6 05, Iława przyj 6 12.

2. Na linji I awa—Toruń—Bydgoszcz—Kaczory—Piła.
Poe. posp. Nr 307iD 116. Iława odj. 8,14., Jamielnik

przyj. 8,21, odj. 8 3t. Toruń Przedm. przyj. 9,47, odj. 9,55, 
Bydgoszcz przyj 10,34, odj. 10,41. Piła przyj. 12.06.

Poc. 308ID, 115 Piła odj. 19.51, Bydgoszcz przyj. 21.22. 
<odj. 21.26. loruń-Przedm. przyj. 22 03, odj, 22.11, Jamielnik 
przyj. 23.33, odj. 2 3 — Iława przyj. 23.50.

m iasta i powiatu  
O św iadczen ie.

W uzupełnieniu podanego w .Głosie Lubawskim” proto- 
kółn z dnia 4. II. br. zaznaczam;

a) że w sprawie zatargu z p. dr. Jedlewskim brałem 
udział wyłącznie jako osoba prywatna, nie związana 
absolutnie ze stanowiskiem Przewodniczącego Komisji 
Rewizyjnej Wydziału Powiatowego,

b) że ani uchwały ani upoważnienia Komisji Rewizyjnej 
w tym kierunku nie posiadałem.

Nowemiasto, dnia 9. II. 36. r.
(—) M. Waraksiewicz.

Cena bekonów .
N o w e m ia sto . W poniedziałek przy odbiorze bekonów 

a a  dworcu płacono za kontraktowe 36 zł. plus premja, a za 
■iekontraktowe tylko 35 zł.

Z ałożen ie n ow ych  kół O bozu N arodow ego.
N o w em ia sto . Od niedzieli, 2 do 7 b m , objechał aekr. 

powiatowy p. Weilandt wraz z p. Bajgerem z Koła Grudziądz, 
w iosk i: H adom no, S zw a rc en o w o , K r o to sz y n y , S arn io , 
H y w a łd z ik  i O se to o , gdzie wszędzie pozakładano koła, 
oprócz tego odbyły się zebrania w L ip in kach  i Ł ą k o r z u .  Na 
specjalne zaproszenia udano się do tych miejscowości. Wszę­
dzie, gdzie przybyli nasi delegaci, zebrało się liczne obywa* 
telstwo i wysłuchało w skupieniu wygłoszonych referatów 
1 też licznie podążyło pod sztandar Stron Naród. Żywe 
zainteresowanie się sprawą narodową wykazała ożywiona 
nader  dyskusja.

P o d z ięk o w a n ie .
N o w e m ia sto . Zarząd Stów. Pań Mił. św. Wincentego 

m Paulo pozwała sobie na tej drodze złożyć serdeczne po­
dziękowanie wszystkim tym, którzy w czemkolwiek przyczy­
nili się do urządzenia wenty, a mianowicie Szan. amatorom 
* p. Koreckim na czele za odegranie sztuki teatralnej,  p 
Malinowskiemu za odtańczenie wspaniałego kozaka, Szan. 
Obywatelstwu miasta i okolicy za tak liczne przybycie oraz 
Szan. Ofiarodawcom za złożenie darów do bufetu i loterji 
fantowej.

Wdzięczność i uznanie należy się tym wszystkim, którzy 
*wą ofiarą zasilili hojnie kasę Stów., a temsamem dali dowód 
awego miłosiernego serca i zrozumienia dla pracy chary­
tatywnej

Zarząd Stów. na ostatniem zebraniu przekazał ze złożo­
nej gotówki pokaźną kwotę na lekarstwa chorych dzieci bez­
robotnych, na węgiel i skrytą nędzę — skutkiem czego 
Szlacb. Ofiarodawcy wzniecili radość w sercach biedaków 
i spełnili dobry uczynek, dając jałmużnę — albowiem ła k n ą ­
łem, a daliście mi jeść — zaprawdę powiadam wam, cokol- 
wiek uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych 
mnieśeie uczynili — więc nie licz darów, któreś dał ubogim 
w  potrzebie, Bóg je liczy I waży, a nagrodzi w niebie.

M iesięczn e  Z eb ran ie  K at. S to w a rzy szen ia  
C zeladzi.

L u b a w a .  W obiegły czwartek odbyło się w sali para- 
fjalnej miesięczne zebranie Kat Stowarzyszenia Czeladzi, na 
które przybyli również członkowie Patronatu oraz Prezes 
Akcji Katolickiej. Zebranie zagaił prezes kol. Thimm hasłem 
«Szczęść Boże naszej pracy*, poczem nastąpiło odczytanie 
protokółu z ostatniego zebrania, który przyjęto jednogłośnie 
bez zmian. Następnie prezes boi. Thimm wygłosił odczyt 
na te m a t :  «Co to jest Akcja Katolicka?*. Wobec tego, że 
Kat. Stów. Czeladzi wchodzi w skład Akcji Katolickiej, człon­
kowie zapoznawają się na zebraniach miesięcznych z istotą 
oraz zadaniami tej najważniejszej dziś w życiu katolickiem 
organizacji. Następnie wiceprezes kol. Żebrowski wygłosił 
bardzo treściwy referat na tem at;  «0 obowiązkach czeladni­
ka*, omawiając stosunek praco wnika* czeladnika do swego 
pracodawcy-mistrza. Referat był bardzo zajmujący i wywo­
ła ł bardzo ożywioną dyskusję. Następny punkt to sprawa 
bezrobocia. I przy tym punkcie dyskutowano długo i bar­
dzo ożywiono. Czeladnicy żalili się na brak pracy, na różne 
trudności i przykrości, na które napotykają przy szukaniu 
jakiegokolwiek zarobku, na zatrudnianie czeladników zamiej 
acowych przy pominięciu czeladników miejscowych itd. Na 
propozycję p. dyr. Kijory utworzono specjalną sekcję dła 
apraw bezrobotnych czeladników, składającą się z 7 człon­
ków. Zadaniem tej sekcji będzie zebranie materjału doty­
czącego bezrobocia wśród czeladników rzemieślniczych oraz 
różnych innych trudności przy wykonywaniu pracy zarobko­
wej i przedstawienie stanu rzeczy za pośrednictwem Gene­
ralnego Sekretarjatu w Pelplinie Izbie Rzemieślniczej w Gru 
dziądzu. Delegatem Związku Kat. Stów. Czeladzi do Izby 
Rzemieślniczej jest p. Jakubowski z Grudziądza, radca Izby 
Rzemieślniczej. Po załatwieniu kilku spraw organizacyjnych 
oraz odczytania okólnika związkowego prezes koi. Thimm 
zamknął zebranie miesięczne

Odkąd rzemiosło przeżywa bardzo trudne chwile na ska­
łek  ogólnego kryzysu i zastoju, sprawa czeladzi rzemieślni­
czej stała się wprost rozpaczliwą. Dlatego każdy, komu 
przyszłość rzemiosła polskiego leży na sercu, powinien 
baczną uwagę zwrócić na młodzież czeladniczą i we wszelki 
możliwy sposób przyjść jej z pomocą.

Z jarm arku .
L u b a w a ,  środowy jarm ark na bydło i konie odznaczał 

«ię wielkim apędem zwłaszcza koni roboczych. Tranzakcyj 
sawlerano duło. Płacono za dobre krowy 120—270 zł., s ta r ­
sze 60—100 zł, bydło młodsze do oboju 40—100 zł. Cielęta, 
dobrze odżywiane, 15—25 zł, buhaje 25 zł za ctr„ za konie 
v#boeze 100—250 zł, wyjazdowe od 300 zł wzwyż.

K ucie da lszych  ogn iw  
na rzecz  O chota. Straży P ożarnej.

S a m p ła w a .  Wezwany' przez p. Kaczyńskiego, prezesa 
Ochot. Str. P , składam n p. Szenaua 3 zł na zakup mundu­
rów strażackich i wzywam do dalszego kucia ogniw pp. 
Brzozowskiego Jana i Tułodzieckiego sołtysa z Łątka. Skład­
ki uprasza się wpłacać u p. Szenaua w Sampławie, wpisując 
się równocześnie do listy. Wojciech Gęba, Rodzone.

Im ien in y  P. P rezy d en ta  R zp litej.
Ł ą k o r z .  W ub. sobotę, w dniu imienin P. Prezydenta 

w szkole powsz. odbył się uroczysty poranek. Po Mszy św. 
w kościele odśpiewano „Boże, coś Polskę*. W niedzielę po 
nabożeństwie odbyła się w szkole powsz. uroczysta akademja 
ku czci P. Prezydenta. Wójt p. Kuzimski streścił życie P. 
Prezydenta, wznosząc trzykrotny okrzyk na cześć Rzplitej 
i P. Prezydenta. Po odśpiewaniu bymuu narodowego prze­
platały akademję deklamacje, występy chóru mieszanego 
pod batutą p. Kotłowskiego. Dłuższy referat o życiu i dzia­
łalności P. Prezydenta wygłosił kier. szkoły powsz. Wspól­
nym śpiewem „Boże, coś Polskę* zakończono akademję. 
Udział publiczności na akademji był bardzo nikły z tego 
powodu, że akademja odbyła się w szkole, nie na sali.

W sobotę i niedzielę powiewały z domów flagi narodowe.
Uczestnik.

Spraw ozdan ie z w a ln eg o  zebrania  
K ółka R oln iczego.

Z ie lk o w o .  Dnia 25 ub.m. odbyło się zebranie tut. Kółka 
Roln. przy udziale 15 członków. Po zwykłych formalnościach 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu. Ponieważ wszyscy 
członkowie oświadczyli, aby stary zarząd nadal pozostał, za­
niechano wyboru zarządu i tenże zgodził się prowadzić 
funkcje nadał.

W wolnych głosach poruszono różne bolączki i tak: 
Członkowie zapytują, jak daleko postąpiła klasyfikacja grun­
tów, ponieważ mieszkańcy gminy Zielkowo, płacący bodaj 
największy podatek gruntowy w powiecie lubawskim, ocze­
kują jakby zbawiennej rzeczy przeklasyfikowania tut. gruntów 
w tej mocnej nadziei, źe z tem nastąpi obniżenie podatku 
gruntowego, a z nim i wszystkich innych podatków.

Wobec tego Kółko Rolnicze domaga się od Zarządu TRP, 
ażeby z nastaniem prac bonifacyj wyjedaał u kom petent­
nych władz dla gminy Zielkowo pierwszeństwo. Następnie 
poruszono ceny drzewa budulcowego i opałowego, jak rów­
nież pieńków i zbieranki z lasu 5,Gierłoź Polska. Ponieważ 
ceny na wszelkie drzewo różnią się od cen drzewa w innych 
lasach, ludność z okolicznych wsi, nie mogąc kupić drzewa 
z pobliskiego lasu taniej, zmuszona jest dla braku gotówki 
szukać tańszego drzewa z lasów, o kilkadziesiąt kilometrów 
odległych. Zarząd TRP raczy i w tej sprawie powziąć od­
powiednie starania dla ulżenia tut.  członkom. Kółko wkońcu 
uchwaliło założyć dla tut. członków stację buhaja zarodowego.

Następne zebranie odbędzie się 22 lutego br.
Sekretarz.

Z Pomorza
B ezp rzyk ład ny w y czy n  bandy.

M a ły  G łę b o c z e k  W Małym Głęboczku, pow. Brodni­
ca, odbywała się w lokalu p. Zalewskiego zabawa miejsc. 
»Sokoła*. Początkowo zabawa miała bardzo harmonijny 
przebieg, dopiero około północy banda opryszków gwałtem 
wtargnęła do lokalu. Nie odniosły skutku interwencje ko­
mitetu zabawowego. Banda, złożona z około 20 opryszków, 
zabarykadowała wszelkie drzwi. Powstała panika wśród 
gości, którzy, chcąc się przed gwałtem napastujących ochro­
nić, opuszczali lokal zabawy oknami. Gdy bauda stwier­
dziła, źe stała się panem sytuacji, zażądała wódki od właści­
ciela lokalu, który, widząc przemoc, wszelkim żądaniom 
uczynił zadość. Nie dość na tem, po wódce żądali jedzenia, 
czego też z obawy przeu dalszemi gwałtami im nie odmówiono. 
Nie zapłaciwszy rachunku, banda z groźbami pod adresem 
właściciela lokalu i pod adresem, źe w niedzielę przyszłą 
w W. Głęboczku imprezę Gospodyń wiejskich spotka ten 
sam los, oddaliła się.

Tyle o samem zajściu. Jak  zdołaliśmy na miejscu stw ier­
dzić, właściciel odmawia jakichkolwiek wyjaśnień, lękając się 
zemsty. Prawdopodobnie ta sama banda rozbiła zabawę K. 
S. M., a źe wówczas zeznawał, spotkała go obecnie zemsta 
ze strony bandy, której członkowie rekrutują się po części 
z g m i n y  P o l s k i e  B r z o z ie  i nawet aż z G ó r z n a .  Zostali 
za to p r z e s t ę p s t w o  u k a r a n i  p o  5 zł. g r z y w n y .  Teraz 
zemścili się na oberźycie. Jak  grasowali, niech posłuży fakt,  
źe gdy we wtorek 2 przejeżdżających przez wieś panów po­
prosiło o posiłek, przestraszona gospodyni nic podać nie 
mogła, tłumacząc się zajściem niedzielnem. Właściciel lokalu, 
który s ta ra  się wywiązać z ciężarów fiskalnych, 
p o n ió s ł  b a r d z o  d o t k l i w ą  s t r a t ę  i obawia się o swoje 
mienie (sam in w a l id a  wojenny), a szczególnie oświadczył, 
źe już n i k o m u  n i e  zezwoli w  s w o im  l o k a l u  u r z ą d z a ć  
z a b a w y ,  ale pod represją bandy lęka się podać szczegóły.

Z przykrością musimy stwierdzić, że w  w o ln y m  kraju 
w o ln y  o b y w a t e l  l ę k a ć  s i ę  m u s i  i nie jest b e z p ie c z n y .

Miejmy nadzieję, że naszej dzielnej Policji uda się po­
chwycić niecnych opryszków. Nie lepiej się dzieje i w sa­
mem P o l s k i e m  B rzoz i  u — gdzie mieliśmy możność sły­
szenia podobnych skarg. Niezawodnie też i władze sokole 
zajmą się tą sprawą.

Im ien in y  P . P rezy d en ta .
S n g a j n o .  Z ramienia Koła Śpiewaczego »Chopin* 

wspólnie z Kołem Ochot Straży Poż. i dziećmi została przy­
gotowana na dzień imienin P. Prezydenta R. P. wielka aka­
demja. Dyrygent Koła Śpiew., kierowa, szkoły, p. Fanslau, 
przywitał wszystkich gości, przedstawiając zasłu/oną prze­
szłość Głowy Państwa. W końcu wniósł aa cześć Naj. Rzplitej 
i P. Prezydenta okrzyk, który zebrani powtórzyli i odśpie­
wali hymn Państw. Deklamacje pp. Kulkowskiej i M. Milew­
skiego i zbiorowa dzieci szkolnych zostały nagrodzone żywe- 
mi oklaskami.

Z kolei chór pod batutą dyr. odśpiewał 3 pieśni w u k ła ­
dzie na chór mieszany pt. »A jeśli Ciebie zapomnę* Maszyń 
ekiego, Hasło chórów K. Sikorskiego i »Przylecieli Sokołowie* 
Moniuszki oraz pieśń na chór męski pt. »Maki* St. Niewia­
domskiego. Występy chóru wzbudziły wśród naszej muzy­
kalnej publiki słuszny podziw i zostały nagrodzone długo- 
trwałemi oklaskami.

Prezes Koła, p. podch. Czapliński, J. dał zkolei krótkie 
wyjaśnienie mającej być odegranej komedji Fredry »Zemsta*.

Koło portretu Prezydenta na podjura, tonącego wśród 
kwiecia i zieleni Straż Pożarna wystawiła wartę honorową. 
Ostatnio pod rozumnem kierownictwem sołtysa, p. Weiasger- 
bera i naczelnika p. Piepera, zyskała znscznie na sile i spraw­
ności, wzięła też w akademji gremjalny udział. Koroną pro- 
gramu to przedstawienie pt. »Zemsta*. Bardzo udatnie ode­
grana przez starych amatorów, którzy trudne role opanowali 
wyśmienicie, komedja wzbudzała u zebranych to szczery 
śmiech, to znowu nastrój poważny. Cała impreza udała się 
nadzwyczaj pięknie, a wspomnienia jej zostaną wszystkim 
długo w pamięci. Goście zabawili się jeszcze do godz. 23. 
Na zakończenie * prezes Koła podziękował w szczerych sło­
wach wszystkim «Przyjaciołom Spieku* 1 całej Ochot. Straży 
Poż. i wogóle wszystkim gościom, którzy raczyli poprzeć 
imprezę. W odpowiedzi na to prezes Ochot. Straży Pot., p. 
Weissgerber i nacz. p. Pieper podziękowali w serdecznych 
słowach p. Czaplińskiemu J. za bezinteresowną pracę i ofiar­
ność około, wyćwiczenia tak trudnej sztuczki. W miłym n a ­
stroju wracali goście do swych domów.

Uwaga ! Producenci Bekonów 
Okrąg Lubawa.

W środę, dnia 12 bm., początek o godz. 7.30 rano, odbę­
dzie się w Lubawie d o d a tk o w y  spęd bekonów n a w aran «  
k ach  k o n tr a k to w y c h  w następującej kolejności:

(Cyfry, umieszczone w nawiasach przy każdem kole, 
oznaczają największą ilość bekonów, jaką koło może dowieźć).

Grodziczno (8) — Zajączkowo (8) — Lubawa (12) — Ro- 
żental (12) — Targowisko (10) — Sampława (8) — Byszwałd 
(4) — Prątoica (4) — Ostaszewo (4) — Tuszewo (8) — Wał- 
dyki (6) — Kazanice (4) — Złotowo (8) — Swlniarc (8) — 
Grabowo (3) — Zielkowo (4) — Rumienie» (4) — Lubstynek 
(4) Omule (6) — Czerlin (8) — Zwiniarz (8).

Dowożoną trzodę zechcą pp. prezesi meldować p rze d  
spędem, jak przy spędach innych — tym zaś razem w yją t­
kowo — na sp ęd z ie .

Majątki, które deklarowały dostawę bekonów — mogą do­
starczyć po 2—3 sztuki.

lane spędy pozostają nadal jak dotąd. Spędy d o d a t­
k o w e  jak niniejszy odbywać się będą w terminach stałych 
ogłaszanych każdorazowo w gazecie.

Int. R. Raciborski, instr.  bod. PIR.

L isty  do k on tro li
obecności członków na zebraniach są do podjęcia przez Kół­
ka Rolnicze w biurze TRP. T. R. P.

Z ebran ie Stron. N arod ow ego  w  Sugajn ie
odbyło się 3 bm. W zebraniu uczestniczyło około ICO osób. 
Prezes miejsc, koła, p. Weissgerber, otworzył zebranie, witają® 
przybyłych prelegentów i t o :  ks, prof. Dembieńskiego z No- 
wegomiasta i pp. Piekarskiego i Furman iwicza z Brodnicy, 
poczem zaintonowano pieśń; »Kto się w opiekę*. Jako 
pierwszy p. Piekarski przedstawił obecne położenie gospo­
darcze kraju i oświetlił kweetję żydowską nagrodzonyzostał 
hucznemi oklaskami. Następnie zabrał głos ks. Profesor 
którego słowa prawdy przypadły do gustu słuchaczom 
czem dali również wyraz żywemi oklaskami. W 
dyskusji czł. Str Nar. wypowiedzieli swoje żale 1 bolączki. 
O godz. 20.30 zebranie pieśnią »Boże coś Polskę* zakończył 
prezesem koła. Po zebrania przyjmowano nowych członków, 
których wstąpienie do szeregów Str. Nar. zgłosiło 58. Koło 
w Sugajnie pod kierownictwem obecnego Zarządu pracuje 
* wytężeniem.

Kradzież krow y.
L idzbark. W nocy na 4 bm. skradziono gosp. p. Raj­

zerowi w Glinkach krowę. Zawiadomiona Policja pozosta- 
wionemi śladami dotarła aż do Bieżunia w b. Kongres, (pow. 
sierpecki), gdzie krowę odnaleziono u pewnego gos odarza. 
Sprawcy zostawili krowę tam pod kłamliwemi pozorami, uda­
jąc się do miasta na posiłek. Oczywiście zwąchali »pismo 
nosem” i się ulotnili. Złodzieje są policji znani,

Sposób  god n y op aten tow an ia .
B rod n ica . Na imię ma »Bal bez balu*. Pewne towa­

rzystwa wynalazły nowy sposób ubawienia się. Są to za­
zwyczaj takie, którym na zabawach się » p r z e le w a ło 99 od 
gości. Sposób takiego załatwienia się z uparłem społeczeń­
stwem, które nie zaszczycało swoją obecnością tych zabaw, 
jest iście salamonowy i godny conajmniej nadania znaku 
»Muster ohne Wehrt*. Bardzo dowcipnie się komitety tych 
bezbalowych balów urządziły, bo zgóry bilety wstępu »bez 
dostępu* powkładały do kopert 1 wyznaczyły, gdzie można 
się dwu złotniaków za taką przyjemność pozbyć. Szkoda tylko 
że ta kasa nie ma też dowcipnej nazwy. Zdaje mi się, że 
tak jak nie będzie zabawy, nie będzie też i w kasie. Powró­
cę do samego sposobu, który jest przecież tak areymądry.

Każdy kupiec, który niema klienteli, wioien towar na 
wzór powyższy przysłać wprost do domu wraz z rachunkiem 
płatnym za trzy dai z dopiskiem:

»Bez fatygi i podarcia butów,
Towar masz już w domu gotów!*

A zrobiłby napewno kokosowy interes i na szyldzie dałby 
napis »Kryzys bez kryzysu*. Zatem, panowie kupcy, nie 
zwlekajcie długo, bo czas to pieniądz, dobry przykład macie 
z góry, należy go wszędzie zastosować. Dowcipny.

K ronika kościelna.
Z m ian y w śró d  d u c h o w ie ń s tw a .

P e lp l i n .  J. E. Ks. Biskup dr. Okoniewski mianował 
wychowawcą in ternatu Collegium Marianum ks. wik katedr. 
Franciszka Szybowskiego; wikarjuszarni ; ks. Przybisza z Ko­
ronowa w Mrocznie, ks. Sredzkiego Stanisława z Wejherowa 
w W ęcborku, ks. Wilczewskiego Brunona z Mroczna w Ko- 
ronowie.

Zwolnił Mg. Klementowsbiego Bolesława z obowiązków 
wyckowawey in ternatu  w Collegium Marianum.

Z d a ls z y c h  s tr o n  P o lsk i. 
D ezer te r -za b ó jca  sk a za n y  na śm ierć.

K r a k ó w .  Doraźay sąd wojskowy skazał 8 bm. dezerte­
ra, Szczepana Grendę, który 12 I. rb. zamordował w Tatrach 
śp. int.  Dyljana z Warszawy, na karę śmierci przez rozstrze­
lanie. Oskarżony przyjął wyrok spokojnie i zrezygnował 
z prośby o łaskę

Obrońca z urzędu mimo to wniósł prośbę o ułaskawie­
nie. P. Prezydent nie skorzystał jednak z prawa łaski. Wo­
bec tego skazaniec, prowadzony przez księdza, stanął na  
miejscu stracenia na podwórzu więziennem. Skazaniec wy­
słuchał jeszcze raz wyroku, potem ucałował krzyż, ukląkł, 
przeżegnał się, padła salwa. Wyrok został wykonany.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
L u b aw a . W środę, dnia 12 lutego 1936 roku o godzinie 

19,30 7,30 wieczorem u p. Dakowskiego Hotel Kopernika o d ­
będzie się zwyczajne wala zebranie ns które P- T. członków 
Oddziału Ligi Morskiej i Kolonjainej niniejszem uprzejmie 
się zaprasza. W razie nieprzybycia potrzebnej liczby człon­
ków, wymaganej stautem L. M K. odbędzie się nas tępne 
walne zebranie, bez względu na liczbę obecnych członków 
z tym samym porządkiem obrad o godzinie 20 tej (8 mej 
wieczorem). Za Zarząd i

(—) Jarzęcki prezes, (—) Głotnski sekretarz.
P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Zagajenie
2. Wybór przewodniczącego i sekretarza
3. Odczytanie i przyjęcie protokółu
4. Uchwalenie ogóloego programu pracy
5. Uchwalenie budżetu na rok przyszły
6. Roczne sprawozdanie Zarządu Oddziału i Komisji 

Rewizyjnej
7. Sprawozdanie szefa sekcji propagandy
8. Sprawozdanie szefa sekcji marynarki wojennej
9. Udzielenie absoiutorjum Zarządowi

10. Wybór Zarządu Oddziała, szefów sekcyi ora* Korni- 
sji Rewizyjnej

11. Wybór delegata i zastępcy na zjazd okręgu.
12. Wolne wnioski.

Emeryci — Baczność!
L u b a w a .  W dnia 17. la t .g o  r. b, o godi.  14-t.f s .b ra*  

•im prasy ul. Zamkow.j (»ula p. Piotrowlciowej).



Zmniejszenie kapitału zakładowego 
Banku Polskiego.

P od róż Koca do P aryża.
Jak donoszą, w Banku Polskim ma nastąpić 

*mi«na art. 4 statutu Banku obniżenia kapitału 
tak ład  Banku o 50 mili- zł. Nowomianowany 
prezes Banku Polskiego Koc wyjechał do Paryża 
celem naradzenia się z gubernatorem Banku Francji 
nad współpracą i wspóloem postępowaniem obu 
banków emisyjnych. Pisma francuskie i angielskie 
podają, że Polska niema zamiaru opuszczać stan- 
dartu złota albo wprowadzać restrykcyj dewizo­
wych.

K om isja  b u d żetow a  uchw aliła  budżet.
W sobotę komisja budżetowa uchwaliła budżet 

w dochodach 2.221 289 440 zł
w rozchodach 2.221.204.017 zł

Nadwyżka zatem wynosi 85 000 zł.
S ejm  oponuje. — O w acja d la m arsz. Cara.

W związku z zajściami w komisji sejmowej 
w sprawie gospodarki lasów państw, i wymianę 
listów między miu. Poniatowskim, a marsz. Ca­
rem na posiedzeniu Sejmu zgotowano marsz. Ca­
rowi owację. Jest ona oczywiście pośrednio 
skierowana przaciw min. Poniatowskiemu.

A tak  żydów  na p ro jek t u staw y  o uboju  
byd ła  w  rzeźn ia ch .

Warszawa. P. posłanka Prystorowa wniosła 
projekt ustawy w sprawie uboju zwierząt w rze- 
źaiach, który prawie że równa się zniesieniu ubo­
ju. Żydzi mobilizują namiętną kontrakcję przeciw 
temu projektowi.

Marszałek Sejmu zarzuca 
ministrowi niewłaściwe 

postępowanie.
Warszawa. Ostatuie posiedzenie komisji bu­

dżetowej Sejmu zaczęło się od odczytywania przez 
przewodniczącego posła B yrkę pism a m arsza łk a  
S ejm u  Cara, w  którem  zw raca  on u w a g ę  
na n ie w ła śc iw o ść  p ostępow an ia  m in. P on ia­
to w sk ie g o .

L'st ten zawiera m. in. następujące zwroty:
„Sądzę, że obrana przez Pana Ministra droga 

nie odpowiada farmie komunikowania s ię  w po­
dobny) h w ypadkach  Rządu z S ejm em , które­
go Drzedstawicit lem nazewnątrz jest wyłącznie 
marszałek Sejmu”. Ciekawe naprawdę bardzo, co 
z tych sensacyjnych sporów w yn ikn ie .__________

Jaka b ęd z ie  pogoda w lu ty m ?
P. Prengel, astrometeorolog z Bydgoszczy, wysuwa na-

•teDuiąeą pogodę na luty i . .
Od 1 —10 naogół 7miennie. Opady przeważnie w postaci 

śniegu około 7 -1 0  lutego. Od 11—20* Naogół pogoda 
mroioa. Gorszy stan pogody z przelotnemi opadami zwła- 
azcza około 13 i w ostatnich dniach bieżącej dekady. W 
końcu okresu ponowny »zrost temperatury. Od 21— 9 po­
goda niestała, chwilami » isfrzna lub burzliwa. Chmurniej 
S opadem około 22. 24, 25 i 27.

W sobotę, dnia 15 lutego rb. o godz. 9 odbędzie się
w le s ie  m ortęsk im

LICYTACJA
na d r z e w o  o p a ł o w e

DOM. MORTĘGL

Rozpoczęliśmy druk nader zajmującej 
powieści, utrzymującej od samego po­
czątku aż do końca uwagę czytelnika w 
największem napięciu p. n.

„FATALNA IGRASZKA LOSU“
Odkładając dane numery, Szan. Czytel­
nicy będą mogli sobie ułożyć z nicL 
książkę. Przypuszczamy, że Szan. Czyt. 
inowację tę przyjmą z zadowoleniem. 
Kto jeszcze nie zaabonował „DRWĘCY* 
niech to uczyni bezzwłocznie. Nowo 
przybyłym abonentom dostarczymy po­
czątek dodatku powieściowego.

Skazanie bojówkarzy 
niemieckich.

Proces w  C hojnicach p rzec iw k o  16 N iem com , 
k tórzy  w  p o tw orn y  sp osób  zam ord ow ali o sad ­
nika p o lsk iego . — Z asąd zen ie  zbrodn iarzy .

Chojnice. W dniach 4 i 5 bm. toczył się przed 
sądem okręgowym wielki p roces k a rn y  przeciwko 
16 uczestn ikom  bojówki niemieckiej, która w 
dniu 5 grudnia 1935 w Ogorzeliuach ciężko po­
biła osadnika ś. p. Stanisława Dawkowskie- 
go i ten bezpośrednio potem zm arł. O tem tra- 
gieznem zajściu donosiliśmy w swoim czasie. Wy­
w oła ło  ono na calem  P om orzu  w strzą sa ją ce
w ra żen ie . . , .

Nic też dziwnego, że zainteresowanie było 
bardzo wielkie, a zwłaszcza specjalnie licznie sta­
wili się na rozprawę delegaci różnych zw ią zk ó w  
niemieckich z Pomorza, Poznańskiego i z Gdańska. 
Przewód sądowy wykazał, że główny oskarżony, 
P a w e ł B inke, spow odow ał b ezp o śred n ią  
śm ierć  ś. p. Gawkowskiego, gdyż zadał mu cios 
w głowę grubym kijem. Poza tem B inke b ił je­
szcze ś. p. G aw kow skiego, gdy ten leżał na zie­
mi 1 Już n ie ży ł. Osk. Herbert Hellwig zeznał 
w dochodzeniach, że Gawkowskiego dlatego bili, 
p o n iew a ż  sp row ok ow ał Ich p olsk im  śp iew em .

Prokurator zażądał dla Binkego bary doży­
wotniego więzienia. Sąd skazał Pawła B in k ego  
na 8 lat w ięz ien ia , Bernarda K osanke, Ambro­

żego Hellwiga, Jana Sickau i Artura Biiagera ka­
żdego na 4 Lata więzienia; Herberta Hellwiga, Józefa 
Hellwiga, Jana Hellwiga, Andrzeja Klingera, Feliksa 
Kowalika i Jana Kosanke — każdego na 2 lata 
więzienia; Marcina Szulteka i Józefa Beggera 
— po jednym roku więzienia.

Poza tem wszystkich skazano na utratę praw 
obywatelskich i honorowych or„z tytułem powódz­
twa cywilnego na rzecz rodziny zamordowanego ś.p. 
Gawkowskiego, na kwotę 12 tysięcy zł. solidarnie. 
Dalszych podsądnych Alfonsa Krausego, Pawła 
Płońskiego i Albina Polzina sąd uniewinnił.

rAdria" Cukiernia i Kawiarnia
BRODNICA p rzy  m a ły m  m o śc ie .
Najwytworniejszy lokal w Brodnicy.

Poleca swoje doborowe pieczywo oraz bardzo smaczne wyroby 
cukiernicze, cieple i zimne potrawy i dobrze pielęgn. napoje.

K O N C E R T  R A D J  OW Y.
P rosząco  życzliwe poparcie, kreślę z wysokim szacunkiem

„A D R IA * właśc. B r o n is ła w  K o b ec k i.

K Ą C I K  R A D J O W , Y
A u d y c ie  P o ls k ie g o  Rad Ja w  W a rsza w ie .

W to r e k , dn. 11. II. 6 30 Audycja poranna. 12 08
Dziennik. 12.15 „Bandera polska na Bałtyku’ —  and. c lą  
szkół. 12 30 Muzyka lekka. 13.25 Chwilka gosp. dom. 16.15 
Wiad. o eksporcie polskim. 15 30 Muzyka lekka. 16 15 »Na­
stroje zimowe* — koncert. 16 45 „Cała Polska śpiewa . 17.00 
17,00 „Myślące maszyny* — odczyt. 17 15 Recital Szaleskie- 
20. 17.50 Skrzynka językowa. 18 00 „Oliropjada tenorów .
18.30 Książka w dwóch miastach. 18.55 „Co to jest giełda?
— pogad. 19.35 Wiad. sport. 19 50 Pogad. aktualna. 20.00 
Koncert symf. z Łodzi. W przerwie około godz. 20.50 Dzien­
nik oraz Obrazki z Polski współczesnej. 22 30 Reportaż 
z Igrzysk Olimpijskich w Garmisch Partenkirchen. 22 36 
Lecznicze stosowanie witamin — pogad. dia lekarzy. 22.50 
„Teatry w Polsce* — odczyt w języku francuskim. 23.10 
Muzyka tan.

Środ a, 12. II. 6.30 Audycja poranna. 12.03 Dziennik. 
12.15 „Bibljoteka domowa* — pogad. 1230 Wielkie pet- 
pourri. 13.25 Chwilka gosp. dom, 15.15 Wiad. o eksporcie 
polskim. 15 30 Muzyka salonowa. 16.00 W drówki dookoła 
globu — pogad. dla dzieci. 16 20 Koncert na obój i fortepian. 
16.45 Rozmowa muzyka ze słuch, radja 17X0 «Urok naszej 
prowincji* — odczyt. 17,20 Pieśni śląskie. 17x0 Świat eij 
śmieje. 18.00 Muzyka lekka. 18 30 Skrzynka ogólna. 16 55 
Poznajmy przepisy finansowo-rolne 19 35 Wiad. sport, l i  o© 
Reportaż aktualny. 20 00 Audy. ja ku czci marsz Piłsudskie­
go 20 45 Dziennik. 20.55 Obrazki z Polski współczesnej. 
2100 „Twórczość Chopina*. 21.35 „Od Mickiewicza do Staf­
fa*. 21.50 Nowe zagadnienia podatkowe — pogad. dla k ap ­
ców. 22.00 Audycja muzyczna. 22.30 Reportaż z Igrzysk 
Olimp, w Garmisch Partenkirchen. 22.35 Muzyka tan.

P ro g r a m  P o ls k ie g o  R adja S. A. R o z g ło śn ia  
P o m o r sk a  w  T o r o n t a .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
W to re k . 11. II. 6 50, 7.30 Płyty. 7 55 Parę Informatyk 

13 35, 15 30 P y ty .  15.20 Przegląd giełd. 18 30 „Cechowe zrze­
szenia rzemieślników na Pomorzu* — odczy t, V8.45 > Au<\ycja 
poświęcona kształcącej się muzycznie młodzieży. 19 09► Uh wit­
ka morsko-pomorska. 19.20 Koncert reklam. 19o5 Wiad. 
aport, z Pomorza. 22.50, 23 10 Płyty. Q

Ś rod a, 12. II. 7.55 Parę informacyj. 13 30, 15.30
Płyty. 15 20 Przegląd giełd. 18.00 Płyty. 18.30 Rozmowa 
z dziećmi. 1840 Zycie kulturalno artyst i naukowe na Po­
morza. 19 00 Pogadanka społ. 19.09 Chwilka morsko-po­
morska. 19 20 Koncert reklam. 19.35 Mad. sport, z Pomorza,

Pozatem transmisje z innych polskich stacyj.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Notowania oficjalne z 

Płacono w złotych
Żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Owies
Siemię lniane 
Gorczyca 
Wyka latowa 
Peluszka 
Groch Victoria 
Groch Folgera 
Seradela 
Przelot
Mak niebieski
Koniczyna czerwona surowa 
Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka_______

W POZNANIU.
dnia 7. 2 
aa 100 kg.

12 00— 12 25
18.1.0— 18.25 
14.25— 15.00
14.00— 14.25
36.00— 38 00
36.00— 38.00
22.00— 24.00
24.00— 26 00
24.00— 28 00
22.00— 24.00
22.00— 24 00
75.00— 90.00 
64 00— 66.00

110.00—120.00
75.00— 1' 0.00 

170.00—195 00

Za redakej, odpowUMialny: Wacław Weilaiidl .  f.u.emmieiuie 
Za cfłosieaia redakcja nie odpowiada- 

W rasie wypadków* »powodowanych iiła wyżasą. priciskot » 
sakladsiat strajków itp., wydawnietwo nie odpowiada sa dostareieal» 
' t J t f  »1. -a la  praw. ai.d« .tar.. . .» .k
numerów lub odszkodowania.

f f  8 Z E L K I E

KALENDARZE
na rok 1936

POLECA

Księgarnia „Drwęca“ •

Przelierżaiiciiie
k u źn i z m ieszk a n iem
i około 2 morgi roli odbędzie 
•ię 29 lu te g o  rb o godzinie 
KMej w ober?y p. Baranów- 
»kiego w Szwarcenowie, Wa­
runki dzierżawy zbadać można 
w Sołectwie Szwarcenowo.

S o łty s .

U W A G A I

LOSY
I. U. 35 Loterii Państwowej

nabyć można 
n a  m i e j s c a  j

w subk ołek iu rz©

Heleny Olszewskiej
N a w e m i a s t o ,  ul» Przemysł, b,

W Ę G IE L "
opalowy, 
kowalski 

poleca I brykiety 
Fr. Tyslerr L»b*wa'

Makulatura
(stare gazety)

w każdej i l o ś c i  do nabycia
„DRW ĘCA“ Howmłartft

,SPÓŁKA WYDAWNICZA“

L
8p. z o. o.

N O W E M I  A S T O

( D R U K A R N I A  „ D R W Ę C Y “) 
w y k o n u j e  s z y b k o

__> n a j t a n i e j  <— J
w s z e l k i e g o  r o d z a j uTOREBKI

dla konfekcji, kapeluszy, tow. krótkich

P. T.
Radioamatorom

polecamy :
K r y sz ta łk i d e t e k to r o w e  

lin k i a n te n o w e  
la m p y  r a d jo w e  

b a te r je  a n o d o w e  
a k u m u la to r y  

k o n d e n sa to r y  
oraz wszelkie artykuły

rad jo techn iczne©
„ D r w ę c a * 4 N o w em ia sto *

WALIZKI
poleca

J. Bułka,
B r o d n i c a ,  Rynek*

Prima eksportowy górnośląski
w ę g i e l

nadszedł _
S ta n is ła w  R ost*  

N o w e m la sto , Rynek*

dojartJ
zaraz

P a sterz  | O brączki ś lu b n e
i ♦ w nA polecam w wielkim wyborze.

„"■„t,, ' K K S W t i b p i .  ■'«“ \ - " T ,  .  ,Waldyki. I K ra.iii.k l, Lubawa.

f o r m u l a r z e

poleca
K sięgarn ia  „Drwęea*.

S łu żąca

1 umiejąca dobrze gotować po* 
trzebna od zaraz 

K o p cie  w ieżow a , L idzbark .

Staniały
z e sz y ty  sz k o ln e
oraz
m a te r ja ły

p iśm ien n e
poleca w wielkim wyborze
K sięgarn ia  „D r w ę  ca*

N o w e m la s to .

Tapety
w wielkim wyborze 
— — poleca — —

K sięg a rn ia  „ D rw ęca ’
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Dział rolniczo-gospodarczy.
Rolnictwo leszcze zawsze 

w impasie.
Minister rolnictwa i reform rolnych, p. Ponia­

towski, przemawiając bardzo powściągliwie na sej­
mowej komisji budżetowej, stwierdził z zadowole­
niem, że nastąpiło u nas „d o s trz e ż e n ie  wsi* przez 
całe społeczeństwo, co należy uznać za okoliczność 
zbawienną dla dalszej akcji, mającej na celu prze­
łamanie gr< żrego kryzysu rolnego.

Niewątpliwie tak jest. Zrozumienie znaczenia 
rolnictwa w naszem życiu nietylko gospodarczem, 
ale wogóle narodowem i państwowem jest faktem. 
Opinja całego społeczeństwa jest pod tym względem 
zupełnie niemal zgodna. Chodzi tylkr o wskaza­
nie właściwych dróg ratowania rolnictwa z upadku. 
Możnaby eoprawda stanąć na stanowisku, że dotych­
czasowe zarządzenia „wyrównawcze” stwarzają wy­
starczające warunki dla odbudowy naszego rolni­
ctwa i że resztę nakży pozostawić automatycznemu 
ro wojowi procesów gospodarczych, Ale wiemy 
dobrze, że taka teorja nie odpowiada naszej rze­
czywistości.

Stwierdził to nie kto inny, jak referent budżetu 
rolnictwa, poseł Kamiński, członek owego stugło­
wego Koła Rolników, który na samym początku 
swego referatu oświadczył, że to, co zrobiono w 
zakresie odniżen a cen kartelowych i oddłużenia 
gospodarstw rolnych, nie stwarza warunków dla 
normalnego rozwoju rolnictwa. Z oświadczenia 
tego wynikało, że w takim razie konieczne są dal 
sze zabiegi ratunkowe, których wskazanie jest na* 
czelnym obowiązkiem urzędowych przedstawiciel 
i obrońców rolnictwa.

A jednak całodniowa dyskusja, w której bra 
ło udział blisko 30 mówców, zawiodła w zupełno 
śc i  te oczekiwania. Jak stwierdził p r z e w o d n i c z ą c y  
komisj5, p. Byrka, około 80 proc. dyskusji poświę 
cono gospodarce lasów państwowych, mającej 
luźny tylko związek z kryzysem rolnym i stano­
wiącej raczej jeden z przykładów — eoprawda 
bardzo charakterystyczny — naszego rodzimego 
etatyzmu.

Poza tem poruszano jeszcze rozmaite poszcze­
gólne zagadnienia, jak : organizacyj rolniczych,
instruktorów wiejskich, udziału Funduszu Pracy w 
mełjoracjach, akcji parcelacyjnej itp., — ale, jak 
walczyć dalej z kryzysem roln>m, jak przywrócić 
opłacalność gospodarstw wiejskich, tego rolnicy, 
a z nimi całe społeczeństwo od Sejmu się nie do­
wiedzieli.

Nie chcemy twierdzić, że pominięto zupełnie 
w dyskusji kwestje polityki rednej w bliższej i dal­
szej przyszłości. Zarówno referent poseł Kamiń­
ski, jak i minister Poniatowski oczywiście musieli 
coś na ten temat powiedzieć, ale uczynili to albo

bardzo ogólnikowo albo w formie nawiasowo nie­
jako wyrażonych życzeń lub nawet tylko poboż­
nych westchnień, wystrzegając się starannie okreś­
lenia stopnia ich realności.

Tak więc poseł Kamiński powiedział, że nale­
żałoby akcję oddłużeniową rozciągnąć także na 
pożyczki długoterminowe, zaciągnięte w bankach 
państwowych i ziemstwach kredytowych. Ale 
przemawiający zaraz po nim minister Poniatowski 
pominął zupełnie ten temat i nie powiedział, czy 
rząd ma zamiar dalej oddłużać rolnictwo, czy też 
uważa, że w tej sprawie powiedział już ostatnie 
słowo.

Ze swej strony minister, uzasadniając swój 
sceptycyzm w odniesieniu do kosztownego prem- 
jowania wywozu rolniczego, oświadczył, że przezna­
czenie odnośnych sum na obniżenie podatków, 
płaconych przez wieś, dałoby efekt gospodarczy 
o wiele lepszy. Ale do tego ciekawego i słuszne­
go oświadczenia nie dodał minister nic, z czegoby 
można było wnosić, że w tym właśnie kierunku 
pójdzie przyszła polityka rządu w stosunku do rol­
nictwa. Wogóle na temat przyszłości był minister 
nader lakoniczny, nadając jej mgliste kształty 
adługotrwałego, ciężkiego trudu”, podjętego przez 
całe społeczeństwo. Brzmi to pięknie, ale na pro­
gram polityki rolnej jest to albo za mało albo 
za dużo.

Rolnictwo nasze jest zatem w tej chwili w im­
pasie. Dotychczasowe zabiegi ratunkowe okazały 
się nie wystarczającemi, potrzebne są nowe, pro­
gramowe posunięcia, — ale w jakim kierunku one 
pójdą, tego nie powiedział ani rząd ani grupa 
sejmowa, która podjęła się obrony interesów ro l­
nictwa.

Prace gospodarskie w lutym.
Kończyć wywożenie i rozrzucanie gnoju. Na 

oziminach i polach, w jesieni przyoranych, kopać 
przegony, by nie dopuścić do zbierania się wody 
i roztopów. Pod ziemniaki i jare zboże, a zwła­
szcza owies, jeśli tylko śniegu niema i na polu 
ujechać można, zawczasu wysiewać kainit i zaraz 
zabronować. Na łąkach i pastwiskach, o ile za- 
niedoano to uczynić w jesieni, wybronować mech, 
rozrzucać kretowiny, rozsiewać kainit, zabronowy- 
wać powtórnie. Przejrzeć uprzęże i narzędzia, 
wszystko starannie uzupełnić i naprawić przed se­
zonem wiosennym; konie żywić dobrze, podsypy- 
wać owsa, by sił do roboty nabrały. Bydło parę 
razy na dzień ze stajni wypędzać, stajnie przewie­
trzać. Jałówki do buhaja prowadzić, by mieć za­
pewnione na zimę mleko, kiedy o nie najtrudniej 
i ceny najwyższe.

Sad, ogród, p asiek a .
Kończyć czyszczenie drzew, pnie skrobane po­

przednio, pobielić wa pnem (2j3 , z gliną (l|3i. Z ga­
łązek zbierać jajka i oprzędy. W szkółce wysiewać 
ziarna dziczek; przygotowywać zrazy do szczepie­
nia. Jak w styczniu przeglądać pilnie zapasy w 
piwnicach i kopcach. W okolicach podmiejskich, 
gdzie korzystny zbyt wczesnych warzyw jest z a ­
pewniony, zakładać ciepłe inSpekta; wysiewać 
rzodkiewkę, sałatę it.p., wczesną kapustę i kala­
fiory. Rośliny wzes7łe pikować, inspekta w dni 
ciepłe wietrzyć, rośl.ny hartować, by zapobiec 
aczarnej nóżce”.

W pasiece dalsze prace przygotowawcze, jak 
w styczniu. Pod koniec miesiąca w dni ciepłe, 
a bezśnieżne pozwolić pszczołom na swobodny 
oblot.

P ok az drob iu , g o łę b i 1 królików  w Poznaniu*
Tow. Ornitologiczne w Poznaniu urządza od 

29 lutego do 2 marca rb. w Poznaniu wielki pokaz 
drobiu, gołębi pocztowych i rasowych, królików 
i innych zwierząt futerkowych oraz psów i kotów 
rasowych.

Osadnicy bronią się przed 
egzekucjami.

Podjęta przez Państwowy Bank Rolny akcja 
egzekucyjna na wsi wywołała ruch samoobrony 
wśród włościan. Akcję podjęli w pierwszym rzę­
dzie t. zw. „par^elaa i” czyli włościanie, osiadli na 
gospodarstwach, nabvtveh od Banku Rolnego w 
drodze parceJa ji majątków ziemskich.

W wielu powiatach tworzone są specjalne koła 
parcelantów dla solidarnej obrony przed egze­
kucjami i wyrzuceniem z ziemi. Na powiatowych 
7 jazdaeh parcelantów zapadają u hwały, domaga­
jące się natychmiastowego wstrzymania kroków 
egzekucyjnych oraz zawieszenia licytacji ruchomo­
ści i nieruchomości, już zajętych.

Parcelmci domagają się nadto obniżki zadłu­
żenia o 66 proc. oraz powrócenia do obiegowego 
złotego i skreślenia dopisanych w wyniku walory­
zacji ziemia parcelowana była w złotych w złocie) 
72 proc. Gospodarze żądają wreszcie obniżenia 
stopy procentowej długów z tytułu nabycia ziemi 
do 2 proc. w stosunku rocznym i umorzenia kosz­
tów egzekucyjnych.

Poszczególne powiaty organizują wyjazd spe­
cjalnych dalegicyj do W trsza wy cel iaterwenj >- 
wania w sprawie egzekucji w Ministerstwie Rolni­
ctwa i w Bonku Rolnym.

DZIAŁ KOBIECY
O poma­

rańczach.
Pomarańcze, które 

dotychczas więk­
szość ludności mogła podziwiać 
przez szyby okien wystawnych, 
stały się przystępniejsze.

W okresie zimowym, ubo­
gim w pokarmy, zawierające 
witaminy, pomarańcza, która 
posiada prawie największą 
ilość tych tak ważnych sk ład­

ników naszego pożywienia, staje się dobrodziej­
stwem dla wszystkich, a zwłaszcza dla dzieci, 
chorych, osłabionych i rekonwalescentów. Dla 
tych ostatnich i niemowląt najbardziej wskazany 
jest sok tego owocu. Spożywanie większej ilości 
całych pomarańcz nie zawsze daje takie wyniki, 
jak picie soku, który może być przyjmowany w 
każdej ilości bez obawy o zaburzenia. Pomarańcze 
i sok są doskonałe dla organizmu o złej przemia­
nie materji, pozatem regulują trawienie, wpływają 
dobrze na cerę i dostarczają organizmowi najcen 
niejszych witamin. Pamiętać jednak trzeba, że 
pomarańcze najlepiej działają rano i do południa.

Kupując pomarańcze, wybierać należy okrągłe, 
twarde, ciężkie, o ciemnej skórze, bowiem jasna 
skóra jest dowodem, że owoc nie jest jeszcze doj­
rzały, a zatem kwaśny. Najlepsze u nas są poma- 
rań<*2e od połowy grudnia do połowy maja, weześ 
niejsze bowiem są jeszcze kwaśne, późniejsze zaś 
suche i bez smaku.

Pomarańcze i mandarynki poza spożywaniem 
w stanie surowym służą za podstawę wykwintnych 
deserów, sałat, legumin, tortów i ciastek, likierów, 
wódek i nalewek.

Skórk i pom arańczow e w św ieży m  stan ie .
Skórkę ściąć z kożuchowej łupiny. Na dno 

słoika wsypać warstwę cukru-pudru, na to warstwę 
skórki itd. Na wierzch cukier. Owiązać szczelnie 
papierem pergaminowym i przechować. Utworzy 
się wyborna, o silnym zapachu esencja odpowiednia 
do ciast, legumin itd.
MIW1WP

L ik ier  pom arańczow y.
Skórki ze zjedzonych pomar ń z obrać z bia­

łych włókien i wrzu *ić na dno butelki, przysypać 
cukrem i nalać czystym spirytusem w takiej il ści, 
aby skórki, wódka i cukier były w równej ilości. 
Zakorkować, odstawić w b. ciepłe miejsce <np. za 
piec lub na blachę kuchenną). Od czasu do czasu 
wstrząsać nią, aby płyn wsiąkł w cukier. Po kilku 
tygodaiach zlać likier i prz? f ltrować. Gotowy do 
użytku będzie już na Wielkanoc.

Przy wódkach pamiętać należy, aby nie mo­
czyć. skórek w spirytusie, ale odrazu w dobranej 
wódce, bo przy dobieraniu esencji wodą wskutek 
wydzielającego się < Rjku z pomarańcz, zbieleje 
jak zaprawiona mlekiem lub jajkiem i zaledwie po 
roku źrebi się znów klirowna, lepiej więc uniknąć 

i tego, dobierając wpierw spirytus wodą. Przy li- 
i kierach leje się zawsze spirytus w gorący syrop, 

a nie odwrotnie, bo zbielał by, a tak będzie kla­
rowny tak, że go prawie filtrować nie trzeba, nale­
ży tylko robić to zdała od ognia, żeby spirytus się 
nie zapalił.

L egum ina pom arańczowa.
Rozetrzeć 4 żółtka z 4 łyżkami miałkiego cu­

kru, wlać z 6 listków rozpusz *zonej żelatyny, wy­
mieszać z ubitemi na sztywną pianę białkami i so­
kiem z 1 cytryny. Na szklannej salaterce ułożyć 
ćwiartki pomarańczy i zal .ć przyrządzonym k re ­
mem. Zastudzić na lodzie albo w zimnej wodzie.

Kobfetaolbrzyro, panna Kar »lina Rascon, młoda Meksykan- 
ka, której wzrost wynosi 2,10 ra tr ,  a wafa 285 funtów, Mi­
mo to rośnie dalej. Wyje hała ona do Tex«s celem zasią 
gnięeia rady u lekarzy, czy nie mo li by polecić jej jakiegoś 

środka przeciw rośnięciu.

Suknie I kostjumy ślubne.
W karnawale odbywa się najwięcej ślubów. 

Suknie ślubne są jak najskromniejsze, ale za to 
z tkaniny w dobrym gatunku, jak crepe satin, ro- 
mąin,. marocain, mory lub koronki. Debrze wyglą­
da też z lekka połyskujący jedwab. Kulor biały



Odsetki od zaległości.
W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 8 ogłoszono pod 

por. 88 jednolity tekst ustawy z dn. 18 marca 
1935 r. o pobieraniu odsetek od zaległości w po­
datkach państwowych i innych daninach publicz­
nych oraz w składkach i opłatach na rzecz praw- 
no-publiczoych instytucyj ubezpieczeń.

Przepisom ustawy poclegają: 1) państwowe 
podatki bezpośrednie oraz podatki: od lokali, od 
placów budowlanych, od uboju, od energji ele­
ktrycznej, majątkowy, spadkowy i od darowizn, 
nadzwyczajna danina majątkowa i danina los wa, 
zamieniona na ekwiwalent pieniężny; 2) państw, po­
datki pośrednie; 3) wymierzone opłaty stemplowe; 
4) dodatki do wyżej wymienionych danin, pobie­
rane na rzecz Sscarbu; 51 dodatki pobierane na 
rzecz innych związków prawa publicznego; 6) sa- j 
moistne daniny komunalne; 7) składki i opłaty na | 
rzecz instytucyj ubezpieczeń społecznych oraz 
składki, pobierane na rzecz P. Z. U. W.; 8) wszelkie­
go rodzaju przedpłaty lub zaliczki na poczet wyżej 
wymienionych danin oraz składek i opłat.

Nieuiszczone w terminie płatności daniny pu­
bliczne uważa się za zaległości. Od zaległości 
pobiera się odsetki w wysokości 0,75 proc. mie­
sięcznie, począwszy od dnia następnego po upły­
wie terminu płatności. Grzywna lub kara pienię­
żna nie zwalnia od uiszczenia odsetek. Od zale­
głości, nie przekraczającej w każdej daninie łącznie 
z dodatkami kwoty 10 zł., nie pobiera się żadnych 
odsetek. Jeżeli od płatnika pobrano odsetki w 
kwocie niższej od należnej niedobrane odsetki 
mogą być dodatkowo pobrane tylko w wypadku, 
gdy kwota niedobranych odsetek przekracza 2 zł.

Od zaległości, których spłata został odroczo­
na lub rozłożona na raty, pobiera się odsetki 
ulgowe w wysokości 0, 4 proc, miesięcznie lub 
(od zaległości na rzecz instytucyj ubezp. społ.) 
0, 5 proc. Prawo do ulgowych odsetek uzyskuje 
płatnik z mocy samego prawa z chwilą powzięcia 
przez władzę postanowienia o odroczeniu lub roz­
łożeniu na raty zaległości, przyczem prawo to 
służy mu na cały okres, licząc od dnia powstania 
zaległości. Płatnik traci uzyskane prawo do od­
setek ulgowych, jeżeli nie dotrzymał terminu, co 
do którego spłata została odroczona. Gdy zale­
głość została rozłożona na raty, płatnik w razie 
nieuiszczenia raty w terminie — traci prawo do 
odsetek ulgowych, przypadających od tej raty 
i od rat pozostałych.

Przy obliczaniu odsetek miesiąc zaczęty liczy 
się za cały. Przepisy o poborze odsetek i odse­
tek ulgowych przy częściowych wpłatach na po­
czet zaległości określą rozporządzenia ministra
Skarbu. , , . .

W zakresie: umarzania odsetek i odsetek 
uTgowych, skutków, jakie na odsetki wywiera 
umorzenie daniny publicznej, stanowiącej należność 
główną, zwrotu i oprocentowania nadpłat w odset­
kach — obowiązują, o ile chodzi o daniny publi­
czne, wymienione w art. 1 i 2 ordynacji podatko­
wej, o opłaty stemplowe oraz o podatki spadko­
wy i od darowizn — przepisy art. 130 i 131 ordy­
nacji podatkowej.

W zakresie pozostałych danin publicznych 
stosowane są przepisy następujące: 1) umorzenie

zaległości w całości lub w części pociąga za sobą 
umorzenie w odpowiednim stosunku odsetek; 
2) w gospodarczo uzasadnionych lub na szczególne 
uwzględnienie zasługujących wypadkach minister 
Skarbu może w odaiesieniu do niektórych danin 
obniżyć przypadające odsetki i odsetki ulgowe 
oraz umorzyć w całości lab części narosłe i nie­
uiszczone odse tk i; 3. sumy nadmierne lub niena­
leżne wpłacone w odsetkach i odsetkach ulgowych 
podlegają zaliczeniu z urzędu na poczet innych 
płatnych należności płatnika, a w ich braku — 
zwrotowi w gotówce na prośbę płatnika. Minister 
Skarbu może drogą rozporządzeń ogólnie obniżać 
lub umarzać odsetki i odsetki ulgowe.

Przedaw nieni©  w ed la g  n o w ej ordynacji 
p od atkow ej.

Według noweli do ordynacji podatkowej prze­
dawnienie w przypadku, gdy władza odwoławcza, 
choćby po upływie okresu 5-letniego, doszła przy 
rozstrzyganiu odwołania do wniosku, że wymiar 
podatku uskutecznionego (przed upływem terminu 
5 letniego) w kwocie za niskiej — nie skutkuje 
i przysługuje władzy skarbowej prawo dokonania 
wymiaru uzupełniającego. Dekret, zmieniający or­
dynację, znosi instytucję przerwy przedawnienia — 
tak, że, jeśli przed upływem okresu 3 letniego nie 
został doręczony nakaz płatniczy, to prawo wy­
mierzania podatku gaśnie. Prawo przymusowego 
ściągnięcia podatku przedawnia się z upływem 
5 lat po r )k u  kalendarzowym, w którym był 
termin płatności.

Ceny zboża w kraju I zagranicą.
Przeciętne tygodniowe ceny czterech głównych 

zbóż w okresie od 27-go stycznia do 2-go lutego 
1936 r. według obliczenia biura Giełdy Zbożowo- 
Towarowej w W. rszawie. Ceny rozumieją się za 
100 kg. w złotych.

Giełdy krajowe
Pszen. Żvto Jęczm. Owies

Warszawa 20 00 12 30 15.40 13.79
Gdańsk 19 50 13 75 1592 14 00
Poznań 18.29 12 12‘l3 14.71 14.00
Bydgoszcz 18 46 12 52 14.87*1, 13 87*|s
Łódź 19 75 13.12*1, 15.00 15.50
Lublin 18 17*|, 11.80 — 12 75
Równe 18.12 10.75 13.12'i, 11.25
Wilno 1918 1193 — 1300
Katowice 19.12'Ij 13 37*/, — 15.50
Kraków 18 62 12.97*/,

16.12»/,

Jęczm.

14 25
Lwów 17.87*/* 12 06

Giełdy zagraniczne 
Pszen. Żyto

13.45

Owies
Berlin 43 67 35.82 48.02 —
Hamburg 20.34 11 52 — 1296
Praga 37 34 29 40 30.14 26 29
Brno 36 30 28.38 2916 26.07
Wiedeń 36 33 25,75 30,12»/« 25 62*/,
Liverpool 19 31 —

16,74
16.71

Chicago 22,31 18,81 11,89
Buenos Aires 17,47 — —

Uwaga! Ceny w Berlinie przeliczone są po 
kursie 2.12.

Nlemlckle wpływy gospodarcze 
na Pomorzu.

Mniejszość niemiecka na Pomorzu stanowi już 
obecnie zaledwie 10 proc. ogółu ludności; mniej­
szość ta doskonale jest zorganizowana pod wzglę­
dem gospodarczym i bardzo zasobna.

Pisano już wiele o stanie posiadania Niemców 
na roli. Jeszcze bardziej niekorzystnie dla polsko­
ści przedstawia się udział mniejszościowego kapi­
tału niemieckiego w przemyśle. W najdonioślej­
szym dla Pomorza dziale przemysłu spożywczego 
— w cukrownictwie, wyraża się udział ten w 65 
proc. kapitału i 52 proc. dostawy buraków.

Jeszcze gorzej przestawia się pod tym wzglę­
dem bekoniarstwo — dziedzina wielkich nadziei w 
przemyśle pomorskim z uwagi na bogactwo su­
rowca i możliwości eksportowe morskie (głównie 
do Anglji). Jest ona niemal całkowicie opanowana 
przez kapitał mniejszościowy niemiecki i kapitały
zagraniczne.

Autor ostatnio wydanej, ciekawej pracy pt. 
.Przemysł na Pomorzu i jego przyszłość (Poznań 
1935 pi Stefan Werner, ogólny udział niemieckiego 
kapitału mniejszościowego w przemyśle pomorskiem 
ocenia na 31,3 p ro c .

Zniżki cen nie dotarły do wsi.
Warszawa. Po kilku tygodniach od zakończe­

nia t. zw. akcji zniżki cen przemysłowych organi­
zacje rolnicze stwierdzają, iż zniżki cen nie dotarły 
do wsi.

Minimalne obniżki cen niektórych artykułów 
nie mogą mieć żadnego wpływu na sytuację gos­
podarczą wsi. Jednym z najważniejszych produk­
tów dla wsi jest nafta. Zastosowano tu w deta­
licznej sprzedaży zniżkę ceny, wynoszącą 2 grosze 
na litrze. .

Włościanie kupują zazwyczaj naftę w porcjach 
półlitrowych, a więc zniżka ceny wynosi tu za­
ledwie grosz. Kupcy zazwyczaj tego grosza nie 
wydają zupełnie albo dają kupującemu wzamian 
jakiś wątpliwej wartości cukierek. To jest cała 
korzyść wsi z potanienia nafty.

Podobnie przedstawia się sytuacja w dziedzi­
nie żelaza. Przed dwoma laty kilogram gwoździ 
kosztował 40 gr., później kartel podniósł cenę na 
50, a następnie na 55 do 60 gr, zależnie od dłu­
gości. Obecnie kilogram gwoździ 4-calowych 
sprzedawany jest konsumentom wiejskim po 55 
gr. i tu zatem, jeżeli zastosowano jakąś zniżkę, to 
jest ona groszową.

P o lsk ie  m eb le  do A nglji.
Od dłuższego czasu odbywał się próbny eks­

port wyrobów stolarskich z Grudziądza do Anglji 
W tych dniach podpisano na 2 lata ostatecznie 
umowę pomiędzy przedsiębiorcami przemysłu sto­
larskiego w Grudziądzu, a jedną z poważniejszych 
firm handlowych w Londynie, obejmującą wywóz 
większych partyj wyrobów stolarskich do Anglji. 
Oprócz mebli eksportowane będą również drzwi 
w stanie surowym. .

W związku z tem przewidziane jest zatrudnie­
nie w przemyśle stolarskim w Grudziądzu około 
300 pracowników.

jest tradycyjny. Taka suknia, ewtl. odpowiednio 
przerobiona lub też ufarbowana, służyć może póź­
niej jako wieczorowa lub balowa. Suknie ślubne 
mają długą, szeroką spódnicę i o długich rękawach 
stanik, wysoko podchodzący pod szyję. Najodpo­
wiedniejszy jest fason princesse. Wytworną suknię 
ślubną uzupełnić można krótkim trenem. Bielizna 
winna być też ściśle skrojona do fasonu sukni, 
biała, jak i buciki, pończochy — jeśli się komu 
podoba — mogą mieć odcień cielisty.

Welon — im obfitszy i dłuższy, tem piękniej­
szy — jest najczęściej tiulowy, lekko narzucony 
na głowę i odsłaniający zupełnie twarz, otaczając 
głowę wianuszkiem lub też z pękami drobnych 
kwiatów z obu stron nad uszami. (Kwiat pomarań­
czowy wyszedł zupełnie z mody). Widuje się też

welony krótkie z tiulu lub mouselinie de soie. 
Jako kwiaty dla panny młodej uprzywilejowane są 
konwalje I kielichy kalif.

Taki strój obowiązuje na uroczyste śluby po­
południowe, wtedy pan młody występuje we fra­
ku, a cały orszak w strojach wieczorowych. Za­
miast sukni wieczorowej spotyka się obecnie na 
eleganckich uroczystościach weselnych kostjumy 
wieczorowe, o których pisałam ostatnio. Do^cało 
ści należy mały kapelusik z kosztownem piórem). 
Druchny winny mieć suknie (najładniejsze stylo­
we) różowe lub pastelowe niebieskie z tafty, 
żorżety lub mouseline, przybrane kwiatem (ami).

Czasem śluby popołudniowe mają charakter 
wizytowo-popołudniowy, wtedy panna młoda wkła­
da jasną suknię wizytową jedwabną lub wełnianą

Mewa mody w aporela zimowy*.

i przystępuje do ślubu w kapeluszu  ̂eleganckim, 
zdjąwszy futro lub palto. Orszak ubiera się tak 
samo. Panie unikają czerni (zgodnie z przesądem), 
a panowie wkładają garnitury popołudniowe.

Na ślub ranny na Mszy św. panna młoda mo­
że włożyć ślubną suknię, ale pan młody kładzie 
garnitur wizytowy, a goście występują w strojach 
wizytowych lub kostjumach.

Ostatnio na śluby rano przyjął się zwyczaj 
wkładania przez pannę młodą kostjumu prostego 
bez fantazyj w kolorze jasno popielatym, piasko­
wym srebrno-zielonym (biały niemodny). Do tego 
biała elegancka bluzka i takie rękawiczki, a w 
klapie biały kwiat. Kapelusz i obuwie w kolorze 
kostjumu. Taki bostjum jest w obecnych czasach 
Kryzysowych bardzo praktyczny, gdyż można go 
później nosić i na u licę.

P rzep isy  gospodarsk ie .
S a ła tk a  z k w a szo n ej k ap usty .

Wyciśniętą kapustę przyprawić oliwą, sokiem 
cytrynowym, > ukrem, tartą cebulę i jabłkiem.

Również kapustę kwaszoną można podać z ma-
jonezem.

M a a k  Moie a t r w  aót
b ied k a  w ym ów ka.

2o aa: — Tal ty, nicponia, cały diUfl Jadną ryb» lowfl ? 
Mąt: — Dawko, pnypomalj anbla, Ua aaaaa ty l patwa­

towała, łaby mai* itawidl


